Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy. 
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Bzeligia. 


Święty Franciszek de Sales, i 
biskup, wyznawca. 


Swięty Franciszek urodził się w Sa- 
baudyi, w pałacu hrabiego Franciszka 
Sales i małżonki jego Franciszki z Syo- 
nas, rodziców swoich, 21. Sierpnia 1567 
roku. Bóg mu dał dobrą matkę, a ta 
go nauczyła mówić prawdę, być na- 
bożnym i litościwym ku ubogim. Sześć 
lat mając, do szkół był oddany, i tak 
wzorowo w naukach postępował, iż ma- 
jąc lat jedenaście, wysłany był do Pa- 
ryża, dla ukończenia swego ukształce- 
nia naukowego. Z jakąż czułością wy- 
prawiała matka tego ukochanego syna, 
_ zalecając mu miłość Boga i modlitwy, 
“ a strzeżenie się grzechu, i co do nie- 
go prowadzi. Młody brabia uczył się 
tego wszystkiego, co wysokie jego u- 
rodzenie po nim wymagało, lecz naj- 
więcej o to się starał, aby Żył święto- 
bliwie. Po sześciu latach posłał go 


ojciec do Padwy, dla uczenia się nau- | 


ki prawa. Tam obrał sobie Jeżuitę Pos- 
sewina za swego spowiednika, a wśród 
ponęt światowych zachował niepokala- 


ną duszę. Skończywszy z chlubą nau- 
ki-i stopniem doktora prawa zaszczy- 
cony, zwiedził z rozkazu ojca Włochy, 
i wszystkie znakomite miasta, a wró- 
ciwszy 25cio-letni młodzieniec w dom 
rodzicielski, znalazł już i urząd w radzie 
książęcia Sabaudyi i oblubienicę dla sie- 
bie przygotowaną. Wymówił się od 
przyjęcia obojga święty młodzieniec, o- 
znajmując swój zamysł wstąpienia w stan 
duchowny. Z trudnością przyzwolił na 
to ojciec, a Franciszek musiał, ulegając 
woli ojca, przyjąć urząd proboszcza ka- 
tedralnego w Genewie. Wyświęcony 
na Dyakona, ogłaszał słowo Boże, a 
tego nieuczył się z książek, lecz. przy ' 
nogach Ukrzyżowanego. Przyjąwszy 
po największćm do tego przygotowaniu 
święcenie kapłańskie, cały się oddał 
pełnieniu obowiązków tak wzniosłego 
powołania. Codziennie miewał mszę _ 
świętą, nauczał nieumiejętnych, spowie- 
dzi słuchał ilekroć go żądano; założył 
bractwo, którego członki obowiązane 
były nauczać nieumiejętnych, chorych i 
więźniów pocieszać, a poróżnionych je- 
dnać. Porywczość sobie wrodzoną u- 
miał zmienić w największą łagodność, 
a tą słodką dobrocią dokazał tego, że 
przeszło siedmdziesiąttysięcy dusz, błę- 
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dami Kalwina zarażonych, zwrócił Ko- 
ściołowi świętemu. Książę Sabaudzki, 
- Karól Emmanuel, zapragnął wroku 1594, 


-aby w częściach jego kraju, kacerstw em 


obłąkanych, odprawiono missyę. Do tej. 


missyi ofiarował się proboszcz katedral- 
ny, a sędziwy biskup chętnie mu poru- 
czył kierunek. Ta missya była z wi- 


- docznóm narażeniem życia, nażniebezpie-« 


czeństwo połączona, i dla tego żaden 


z księży. niepodjął „się mu towarzyszyć: 


tylko jeden kanonik, jego krewny. Fa- 
milia zaś naszego Świętego użyła spo- 
sobów do odwrócenia go. od tego przed- 
sięwzięcia. —. Zaczęli obydwaj missyę 
na wzór Apostołów, . piechotą chodząc 
z miejsca na miejsce... Zi poczatku nie- 
chcieli innowiercy słuchać nauk, owszem 
umawiali się na zgubę Świętego. Cier- 


pliwość i łagodność jego. odniosły na- 


reszcie zwycięztwo. Przyczyniła się 
też do tego morową zaraza,, w. czasie 
której Franciszek wszystkim niosł po- 
moc, wszystkich serca Bogu zyskiwał, 
i wnet cale parafie z.nowo. nawróconych 
ukształcał. Całe dwa lata pracował 
około -nawrócenia błądzących, a: gdy 
w roku 1596 przybył do Annecy zda- 
wać sprawę biskupowi z swych czynów, 
ten go mianował swoim sufraganem; lecz 
potrzeba „było wyraźnego rozkazu pa- 
pieża, by. przyjął tę godność, którćj się 
tak piegodnym uznawał. — Udał się 
do Rzymu, „a tam nietylko że od tćj 
godności nie został uwolniony, lecz Oj- 
cieć święty mianował.go koadjutorem 
biskupa Genewy. Roku 1600 zacho- 
rował ojciec jego, a nasz Święty po- 
spieszył na zamek ojczysty i sam opa- 
trzył ojca Sakramentami świętymi, oddał 
mu ostatnią posługę: pogrzebową i stał 
się pocieszycielem swćj familii. — Pra- 
gnąe odprawiać missye w okolicy, w gra- 
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-nicach.F'rancyi leżącćj, udał się do Pa- 
ryža, a Henryk IV. tak wielce go sza- 


cował, iż mu ofiarował pićrwsze we 


Francyi biskupstwo, byle się tam pozo- 


stał. Wracając z Francyi, dowiedział 
się o zaszłćj śmierci biskupa genew- 
skiego; udał się na swój zamek rodzin- 
ny Sales i tam przez dwadzieścia dni 


«w.osobności: sposobił się do przyjęcia 


święcenia biskupiego, które przyjął 8. 
Grudnia 1602. roku.. Powinności uczęs 
du - biskupiego «wykonywał. po apostol- 
sku; zaprowadził wszędzie nauki dla 
dzieci, które często? sam miewał; wy- 
dał nowy rytuał, ustanowił konferencye 
dla duchownych, sam jako biskup w to- 
warzystwie gorliwych kapłanów miewał 
missye i kazania postne w różnych miej- 
scach dyecezyi. = 
Między. innemi jego pismami zasłu- 
guje- na. szczególne wspomnienie jego 
książka: „Droga: do.życia pobożnego, ` 
na wszystkie: weKaropie języki tłuma- 
czona. — W roku 1610. ustanowił za- 
konnice: Nawiedzenia N.. M. P., a to 
z pomocą baronowćj. Joanny Chantal, 
o któréj mówiono: „nasza: pani modli 
się ustawicznie, ale.nie jest, przykra 
nikomu. Tym zakonnicom przepisał 
nasz. Święty ustawy, na pokorze i ta~ 
godności oparte. „Pokora ma być źró- 
dłem waszych cnót, ma być bez granie 
i we wszystkich sprawach się pojawiać, 
a łagodność ma .ciągłóm ćwiczeniem 
być nabyta: .. . 
Cały, oddany pracy apostolskićj, uni- 
kał wszelkich dostojeństw, i dla tego 
godności kardynalskićj sobie ofiarowa- 
nćj nieprzyjął, lecz. gdzie tylko mógł, . 
tam pracował ojciec wiernych.. Roku 
1622 miał w uroczystość Narodzenia 
Pańskiego ostatnie kazanie, a 27. Gru- 
dnia miał ostatnią mszę świętą, gdyż 


z EA 


nazajutrz, ptzyjąwszywlćjświęty, Bogu 

ducha oddał, przeżywszy 55 lat. 
Aleksander VII., papież, ogłosił go 

wi roku 1665. jako Ś. | 
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ospoedarstwo domowe. 
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Q chorobach: zaraźliwych, bydła 
o rogatego w-ogólroscibs ->= 
i ; (Ciag dalszy) i25 wł v159' gia 
Sposoby leczenia.  WWiadome i uży= 
„wane dotąd" wewnętrzne srodki prze 
ciw księgosuszy, nie udowodniły pożą+ 
danego skutku. Jednakże ż pomiędzy 
tych kwasy, z solą kuchenną zmięszane, 
z powodu ich własności, oddziały wają- 
cćj zgniliźnie ; sól glauberska, winny ka- 
mien, saletra, celem przyśpieszenia od-. 
. łączenia się soków żołądkowych i ki~ 
szkowych, dawane w samym. początku 
"choroby, rozwiedzione wodą, od dawna 
w księgosuszy za najskuteczniejsze środ- 
ki uważane były; enemy z odwarów. 
olejno-kleistych, np. z jęczmienia, otrąb, 
siemienia lnianego, ze szlazu i t. pz, 
dobry w tćj chorobie sprawują skutek 
przeciw zatwardzeniu i zapaleniu. Kwa- 
sy zaś roslinne, np. ocet, kwas z mąki 
chlebowej, kwas jabłkowy, mleko kwa- 
šne, drożdże piwne, polecane są w roz- 
 maitych połączeniach; np. ocet z ługiem, 
, lub też” z lotnemi i korzennemi ciałami, 
albo z wódką si zupami mącznemi. -I 
w: rzeczy samćj:: skoro charakter księ= 
gosuszy jest łagodny i słaby, sprawują 
one dobre skutki, Z kwasów:znowu mi- 
neralnych, hajskuteczniejszym jest kwas 
siarkowy, dawany z wodą, lub z.olejno< 
klejowatemi odwarami, wyżćj wymienio- 
nemi. Na dorosłe bydlę daje. się 1 łót, 


a" na młade::4-do:h łóta, | "Także bal» 
sam! kwaśny, złożony z 24 łótów wód= 


ki żytiiićjj S-łótów kwasuesiarkowego, 


i-z małćj ilości ńiegasżonego - wapn 
pomyślny Sprawia „skutek, dając po 


14 łyżki stołowe, -w-dwóch kwartach wo- 


dy, nabydlę: Nadkwassolny:z.żelazem 
(Salzsiure), jest także w. księgosuszy 
(skoro ona jest: łagodna) -taky skutecz- 
nym, iż częśći zarażonegó bydła ura- 
tuwać można: i a w 

„Jednakże; ponieważ tazarazá- nie za- 


, więziuje. się u hasy: lecz. tylko z.innych 


krajów przychodzi, 'a przez kommuni- 
kacyą się udziela, przeto jest dowodem 
oczywistym iż przecinając jej styczność 
z bydłem naszćm, można wstrzymać jćj 
zaraźliwe miaznia, a następnie zniszczyć 
ją zupelnie. - Rzeczywiście, ten jedy- 
nie pozostał nam dotąd najskuteczniej- 
szy środek pewny; uchronienia bydła 
od księgośuszy. : lecz aby jeszcze do- 
wodnićj wykazać potrzebę wytępienia 


-jéj rzeczonym sposobem, określamy tū 


naturę: zjadliwego -miazma tćj choroby 
i? sposoby :udzaelania się onegoż, a to 
według zdania niektórych weterynarzy. 
'Przyczyną księgosuszy jest pewien 
zaraźliwy: pierwiastek, jedynie jćj wła- 
ściwy. Pierwiastek ten, dostawszy się. 
de ciała zwierzęcia, częścią przez. pła- 
ca, w części zaś przez pory skórne, rzu- 
ca się najprzódńa księgi-i,ztządza w ich 
fałdach miejsca zapalne, a odrodziwszy. 
Się'w nich, rozchodzi się za pośrednic- 
twem naczyń 'wsysających do najodda- 
leńśżych części ciała, zoktórych ulotnia 
się, zaraża wićj/póstaci inne bydlęta.1 
zrządza pasmo ókropnych klęsk w.trzo- 
dach całych -6kelic. sg] 
Wnajnowszychczasach odkryto w wie- 
lu miejscach, mianowicie w Węgrzech, 
gdzie w roku 1847 księgosusza się zja- 
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wiła, następujące bardzo skuteczne środ- 
ki leczenia tćj zarazy: Za zbliżeniem 
się: księgosuszy, postawiono bydło ro- 
gate w stajniach pomiędzy końmi i ow- 
czarniach wraz z owcami. Środek ten 
potwierdził pomyślny skutek, bydło bo- 
wiem postawione między końmi i wow- 
czarni zupełnie wyzdrowiało, gdy tym- 
czasem utych włościan, którzy tego środ- 
ka nie użyli, wyzdychało. « W Danii i 
w Norwegii ten sam okazał się skutek. 

W Lubelskićm i Kaliskićm pędzono 
ńatychmiast całą trzodę bydła do lasu, 
i tu chroniono ją od wszelkićj styczno- 
ści z obcém bydłem, i tym sposobem 
zniszczono zarazę, zachowując przytćm 
wszelkie środki przez władzę rządową 
zdrowia przepisane, według których na- 
leży: jeżeli zaraza ukaże się na którćj 
sztuce bydła, natychmiast ją zabić, głę- 
boko zakopać, a zdrowe bydło w inne 
miejsce lasu przepędzić; w miejscu Zaś, 
gdzie stało, gnój najstaranniej pozbie- 
rać i również głęboko zakopać, i do miej- 
sca tego bydła w tym roku nie zbliżać. 
Gdyby i na drugićm miejscu pokazały 
się na bydlętach symptomata choroby, 
uczynić należy to samo, co poprzednio, 
a bydło znowu dałćj popędzić. Jeżeli 
w przeciągu dni 14— 18 żadne pozna- 
ki księgosuszy się nie okażą, można 
być pewnym, iż jéj miazmo zniszczonóm 
zostało. Wszelako, gdyby choroba ta 
jeszcze w pobliższych okolicach graso- 
wała, zachować potrzeba wszelkie środ- 
ki ostrożności, ponieważ łatwoby po- 
wtórnie zaszczepioną być mogła. Tym 
sposobem zastępca fizyka w Podlaskićj 
gubernii uratował wiele bydła rogatego. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


KOC 


Rozmaitości: > 


Wikaryusz apostolski w królestwie 
saskióm, Biskup Dietrich, umarł dnia 
5. Paźdz. r. b. w Dreźnie. 


Znany misyonarz angielski, Prit- 
chard, o którego o mało nieprzyszło 
do wojny między Anglią i Francyą, 
przeszedł na wiarę katolicką i oddał 
się cały w usługi misyonarzom katoli- 
ckim.  Miewa on teraz kazania na wy- 
spach Sandwichskich, gdzie poprzednio 
w protestanckićj gorliwości swojćj kłó- 
cil królowę Pomare z Katolikami. - 


Pasamonik jeden w Bazylei (w Szwajca- 
ryi)odziedziczył niespodzianie 3,600,000 
franków. Siostra jego będąc guwer- 
nantką, udała się do Brazylii i tam zje- 
dnała sobie nieograniczoną miłość pe- 
wnćj staruszki, która jej cały swój ma- 
jątek zapisała. Dziedziczka wzywała 
brata do siebie, ale ten niemógł się zde- 
cydować na wyjazd za morze; sprzeda- 
wszy zatóm swój mająteczek, wracała 
do Kuropy i na okręcie umarła, zosta- 
wiwszy pasamonikowi kapitał wyżćj 
wzmiankowany. 


Z włókien niektórych drzew wyra- 
biać można papier niewiele kruchszy 
od papieru z gałganów. W Szląsku pru- 
skim założono pod Warmbrunn papier= 
nię, w którćj wyrabiają papier z drze- 
wa zwyczajnej sosny leśnćj, i na 
papierze tym drukowano już pićrwsze 
dzieło na próbę. 


oue O OO Z O S D 
Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redaktor: J. Kołecki w Kościanie.) 


